t 829. Rok XI. 


f Ceny ogłoszeń: 
Na l-ej stronie wiersz 
|. nonparciowy mk. 8. 7h 
$ na Iifrej stronie —— mk. 
| 6.00, na IV-ej stronie 
gA. 00 mk., nadesłane 
"za wiersz garmontowy 
— mk. 10.60. Drobne 
ogłoszenia po 50 fen. 
Za wyraz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 mk. 


| Adres dia listów i 
epesz: „ISKRA“ 
Sosnewiec. 
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Centralny Urząd 4 


 Uprzywiljowanych ciągnień, 


_Ponem wynosić zdzia 1010 marek. 


„ONEZIM i PELIKAN* 


Fait: 


UBZNOP AO AEG. ak ono awa 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLPNY. 
Od 26-go do 31-go października włącznie 
3-cia serja 3-cia serja 


Rabbi z Kuban FU 


3-cia serja z cyklu dramatów WŁADCZYNI ŚWIA- 
„TA w roli głównej Mea May. 


PAE qh w niedziele | święta pa seansy I-szy 31 pół II-gi 
5, Illci 6 1 pół, IV-ty 8 i V-ty 9 i pół wieczorem. 
SYG ONEA 


Dziś i dni kiki 
VI SERJA OBRAZU p. t. 


2 Hain iy Lark 


UWAGA. Każda serja stanowi *KRESJPIN całość 


o  Pboladak | stali 
tyglowej 


"meta 
tal narzędziową szybkosprawną i / 
Stal narzędziową węglową 
Stał niklową i chremo-niklową 
na części zapasowe do samochodów 
f wy wiertła spiralne, narzędzia ślusarskie. 


À Reprezentacja i składy fabryczne w firmie 
JAN DABROWSKI 


EO. HANDLOWO - - PRZEMYSŁOWI 
_Dąbrow a góm. 8-go Maja 21 telef. 46, 


O OTTAWA WORA DOCHODY S 
0d 27 do 2 listopada włącznie 


humoreska w I akcie 


w „PULAPCE* 


atrakcyjny diamat w 5 cz. ze znakomitym RENE CRESTE 
i kN ein bohaterskiej epopei p. t. Nowa miSja,, Judexa* z 


Początek przedstawień w dnie powszednie o 5 i pół. 
>: w niedzielę i święta o 4 tylko na seanse. :-: 


DOKTÓR 
Paweł Broniatowski 
w CZĘSTOCHOWIE 
8 ŚW. A Marji t. j. II Aleja lh 21 


teatru Paryskiego) 
Choroby skórne, 
dróg moczowych i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp 
Panie od 12—ł popołudniu. 


Doktór 
Marja Dzierżanowska 


w ibąbrewie 

róg Sławkowskiej i kr. Jadwiy 
choroby kobiece 

8—9 rane | 5—7 popołudniu. 


zz 


Związek Przyjaciół G. Sląska 


składa podziękowanie 

p. IGNACEMU MEITLISOWI 
za bezpłatne 

'ofiarowanie węgla 


DENTYSTA 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
cd godz 10—1 I od 3—6 popołudniu. 


Leczenie zębów, piombowanie, 
wprawianie zębów, bez pod-' 
„niebienia złote korony. 
UL. MODRZEJOWSKA Je 3. 


WORA KAT 


| DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERAGKI. 


ZAWIADOMIENIE. 
„ Państwowej Pożyczki Premjowej 


zwraca uwagę, iż mimo starań, aby umożliwić bola obligacji „Miljonówki* nawet w ostatnich dniach, poprzedzających pierwsze z ośmiu 
, zawiesi zaopatrzenie placówek sprzedaży w obligacje od dnia 3-go listopada, 


Ministra Skarhu—ciągnienie pierwszej premji miljonowej, 


Na pierwszej stronie aktu ra- 
tyfikacyjnego traktatu pokojowe- 
go, który zawiózł do Libawy se- 
kretarz polskiej delegacji poko- 
jowej p. Ładoś, widnieje po le- 
wej stronie u góry napis: „W 
imieniu Rzeczypospolitej polskiej", 
po drugiej zaś stronie u góry 
napis: „Naczelnik Państwa*, ą 
dalej „Wszem wobec i każdemu 
z osobna, komu o tym wiedzieć 
należy wiadomo czynimy: W dniu 
12-go października 1920 r. zosta- 
ły podpisane pomiędzy Rzpltą 
polską z jednej strony i rosyj- 
ską socjalistyczną  federacyjną 
Rzecząpospolitą rad i ukraińską 
Rzpltą rad z drugiej strony pre- 
liminarja pokojowe i umowa o 


iiai wifril ummiy- -niewt 


„Kur. Warsz.“ pisze: 

W związku z niedawnym .are- 
sztowaniem znanego działacza 
komunistycznego Henryka Ro- 
zentala vel Stein - Kamińskiego, 
który przyjechał do Warszawy za 
fałszywym paszportem na nazwi- 
sko Lipskiego, wydanym mu 
przez urząd policji w Gdańsku, 
jakoteż w kilku innych przypad- 
kach, nasuwa się przypuszczenie, 
że „wolne miasto“ Gdańsk, w 
rzeczywistości będące tylko ek- 
spozyturą Berlina i działające w 
myśl tajnych instrukcji stamtąd, 
celowo eksportuje do nas wszel- 
kie elementy, które w ten lub 
inny sposób działają na szkodę 
państwa polskiego. 

Jest publiczną tajemnicą, że 
Gdańsk, korzystając ze swego 
geograficznego położenia i pra- 
wnopolitycznej sytuacji, narzuco- 
nej Polsce przez traktat wersal- 
Ski, stał się od dłuższego czasu 
ośrodkiem, skupiającym na swo- 
im [terytorjum elementy, które 
bądź pod presją władz bezpie- 
czeństwa, bądź też, chroniąc się 
przed poborem (liczba żydów pol- 
skich w wieku poborowym, prze- 
bywających w Gdańsku i $opotach, 
sięga dziesiątków. tysięcy!), opu- 


ponieważ w myśl 
dokonane będzie z pośród numerów rozesłanych do rozsprzedaży. 


Kto zatem pragnie uczestniczyć w pierwszym ciągnieniu niech nabędzie „Miljonówkę* przed dniem 3- -go listopada. 


Dalsze zacpatrywanie placówek sprzedaży rozpocznie się po pierwszym ciągnieniu, przyczem cena obligacji „Miljonówki* łącznie z ku- 


ar" 


'podkupujące nasz byt niepo: 


Prenumerata wy 
nosi: Z odnoszeniem 
do domu i przesyłką 
pocztową miesięcznie 


Oddziały własne: 
W Będzinie, ul. Ma- 
łachewskiego Ne 9, 
W Dąbrowie ulica 
Sienkiewicza. 


rozporządzenia 


fWarszawa, 29 pażdziernika. — 3 


rozejm w następującym brzmie- 
niu dosłownym (następuje teks 
umów). Zaznajomiwszy się z po: 
stanowieniami pomienionych pre- 
liminarjów pokojowych i umowy 
o rozejmie w myśl upoważnienia, 

udzielonego przez Sejm ustawo- 
dawczy z dnia 22. X. 1920 j X, 
liminarja pokojowe i ustawę AP SZA 
rozejmie ratyfikuję i stwier 
że będą one ściśle wykonane: E 
W dowód czego niniejszy - 
ratyfikacyjny został podpisany i 
opatrzony pieczęcią Rzeczypospo- 
litej. Po prawej_stronie u dołu 
podpisy: Józef Piłsudski, Naçzel- 
nik Państwa, Minister spraw za 
granicznych Eustachy Sapieha. 


4309 
A 


Warszawa, 29 października, 


Ściły granice państwa polskiego. 
Z drugiej strony znajdują w nim 
gościnę napływający z różnych 
stron ajenci Trockiego-Bronst 

na, jako do centrum, promieniu- 
jącego w kierunku naszego pak 
stwa. 


skąd majeżdżają Polske, j 
od których - się Sor mL z. 
przyczym, jak to było z Rozen- 
talem, policja gdańska wydaje 
im paszporty, a różne firmy nie- 
mieckie, jako rzekomym swym 
ajentom, udzielają na piśmie re- 
komendacji i plenipotencji. 

a ten stan rzeczy, wysoce 
nienormalny i niemoralny, który 
przez państwo polskie tolerowa- 
ny dłużej być nie może, zwraca- 
my uwagę naszych organów be - 
pieczeństwa, oraz prze dirian 
stwa polskiego w Gdańsku. 

Jeżeli Polska ma tam je: 
coś do powiedzenia, nie mo: 
nie powinna ścierpieć, aby ws 
kiego rodzaju ciemne żywi 


gły, słały sobie w „państ 


gdańskim wygodne gniazdko. 
Jeżeli nie ma nic do po 


w Ady” 
Wł, 
we LN” 


4 “ | w r „A 

ia, mnsi poruszyć tę przykrą 
wę chociażby na forum mię- 
arodowym, do tego tocząca 


Warszawa, 29 października. 
ce > 


= Z kół dobrze poiniormowanych 
=~ zapewniają, że: rząd francuski 
5 4 ideę federacji Litwy z 
~ Polską. Rząd francuski sonduje 
= już opinię miarodajnych kół pol- 
_ skich. Podobno i rząd angielski 
_' zdaje się skłaniać do tej myśli. 


Warszawa, 29 października. 


SEA 
= W tutejszych sferach politycz- 
-= mych rozeszła się pogłoska, że 
= wpływowe czynniki francuskie 
_ sondują „Opinję kół rządowych 
polskich, czy i na jakiej podsta- 


__ Pod tym tytułem opowiada pe- 
wien tygodnik francuski o mał- 
pie, która ukąsiła króla greckie- 
"go. 


+ * Podobnie jak „Coucou“, która 
w roku 1915 ukąsiła Caillaux, 
małpa w parku Tatoi pochodzi z 


 Brazylji. 

= Krój grecki kupił ją od mary- 

= marzy przybywających z Ameryki 

_ południowej, polubiwszy ją z po- 

i jej śmiesznych manier. Pae 

a ona naturę wielce anarchi- 
4, wszystko napotkane ni- 


gryzie; król zaś, aby 
yć ją od tego, karał ją nie- 
własnoręcznie. 


Zona króla posiada znów wiel- 
o psa; i tu jest początek o- 
ej tragedji. 


towarzyszki do tego stopnia, że 
= królestwo byli zmuszeni trzymać 


(Tel. 


/ sprostać wzrastającym z d. 
dzień wydatkom, rząd niemie- 
drukuje coraz to większe ilo- 
pieniędzy papierowych. 

Na wczorajszym posiedzeniu 


R 
MT 


Nowa walka 


| rajki bołszewickie. 
wewnetrznych“. 


ba, mająca stosunki wśród 
gacji sowieckiej w Rydze, 
tmikuje zupełnie wiarogodne 
róły ostatniego posiedzenia 
omitetu partjj komun. 
Moskwie. vi 


rzemawiał Lenin na temat 


-_ Pies-arystokrata nie znosił swej | 


cja polsko-gdańska będzie wdzię- 
czną okazją. ` | 


Tr pe idee tto Limy + ball 


„wie możliwą jest realizacja myśli 
federacji Litwy z Polską. i 

Dawano przytym do zrozumie- 
nia, że załatwienie sprawy litew- 
sko-polsko-ruskiej w sposób, pro- 
ponowany przez Francję, mogło- 
by znaleźć aprobatę rządu Wiel- 
kiej Brytanji. 

Odwołanie Warda, popierają- 
cego wybitnie politykę rządu ko- 
wieńskiego i wyznaczenie na jego 
miejsce na przedstawiciela Angliji 
w Kownie p. Wiltona zdawałoby 
się potwierdzać powyźsze infor- 
macje. 


= Małpa z Tatoi. 


BĘ. Sprawczyni Śmierci króla greckiego. +» 


Sosnowiec, 29 października. 


osobnego lokaja jedynie w celu 
obrony małpy przed psem. lie? 
kroć przyszło do zwierzęcego 
sporu, interwencja lokaja była 
konieczną. 

W dniu katastrofy król, space- 
rując w parku, usłyszał niezwykłe 
wrzaski małpie i szczekanie psa. 
Wiedząc, co zaszło, pośpieszył 
rozbroić walczących. Małpa roz- 
wścieczona walką, ugryzła króla 
tak, że ten omdlał z bólu. 

Dalszy ciąg jest znany ogól- 
nie. 

Dwór chciał natychmiast zbrod- 
niarkę ukarać Śmiercią, król jed- 
nak sprzeciwił się stanowczo. 
Obecnie zamknięto ją w klatce. 

Szczególnie dziwne się wydaje, 
że ukąszenie małpy jest tak nie- 
bezpieczne. Najprawdopodobniej 
nie ujdzie ona śmierci dla celów 
naukowych. | 


18 miljardów marek 


Niemcy drukują miesięcznie! 


Berlin, 29 października. 
wł.) 


rad zakładowych stwierdzono, że 
drukarnia państwowa drukuje ty- 
godniowo 4 i pół miljarda mk., 
co wynosi miesięcznie 18 miljar- 
dów. 


EE mamma e a w a m e 


bolszewików 


z Polska. 


„System rozruchów 


Powalić ich drożyzną i 
bezrobociami! 


Ryga, w październiku. 


te nie powinny nas straszyć, 
gdyż naszym celem jest wywo- 
łanie wszechświatowej rewolucji, 
która unieważni wszelkie umowy 
i uczyni nas zwycięzcami. Srod- 
kiem, prowadzącym do tego ce- 
lu, jest większa intensywność 
propagandy zagranicznej. 
Następnie przemawiali. Bucha- 
rin i Radek, dowodząc, że nie 
należało się śpieszyć z zawar- 
ciem pokoju, lecz organizować 
robotników w Europie przeciw 


szawie. 
itet bolszewicki większo- 
znaj projekt Le- 


nina i postanowił zorganizować 


KBA rj 
się obecnie w Paryżu konferen- ` 


Wz: ża z RZS, PZ y E z 3 s 
RZN ae 


ZĘ 


„Mami 27300 
Ajenci sowieccy powinni dą- 
żyć do wywołania drożyzny, roz- 
powszechniając wieści o korzy- 
stnych warunkach handlu z Ro- 
sją sowiecką i powodując fer- 
ment w społeczeństwie, a spe- 
cjalnie wśród robotników. 
Należy wszelkimi sposobami 
podtrzymywać strajki, ażeby za- 
tamować rozwój życia ekono- 
micznego w kraju, drożyzna — 
jest znakomitym środkiem do o- 
siągnięcia tego celu. 
O ile ścisłe jest powyższe do- 
niesienie ageńcji Russpress— nie 
wiemy. Faktem jest jednak 


7 di J 
robotniczych, na zasadzie nastę- 


de a ES y 
że od czasu klęski militarnej 
bolszewików ruch strajkowy i 
drożyzna w Polsce wzrosły w 
stopniu zbyt nadmierrym. Rze- 
.czą tządu polskiego jest zbada- 
nie, jak rząd sowiecki dotrzymu- 
je przyrzeczenia „niemieszania 
się w stosunki wewnętrzne Pol- 
ski”, do czego zobowiązał się 
uroczyście w traktacie podpisa- 
nym w Rydze. Złamanie tego 
zobowiązania mogłoby zachwiać 
całym układem ryskim. 

edno jest natomiast pewne: 
że strajki i drożyzna w Polsce 
obecnie przedewszystkim są po- 
w dla planów  bolszewic- 
ich. 


Dokąd dążymy? 


Anormalne czasy i zarządzenia. 


Żyjemy w czasach anormal- 
nych i powrót do stosunków 
normalnych winien być jedynym 
celem społeczeństwa i rządu. 

Wszyscy do tego wzdychamy, 
wszyscy bez wyjątku pragniemy 
tego, a nawet rząd nasz stale 
czyni nam w tym względzie bar- 
dzo łudzące obietnice. 

Tymczasem jednak, opierając 
się na zupełnie mylnym zdaniu, 
iż wyjątkowe czasy wymagają 
wyjątkowych zarządzeń, praw i 
przepisów, rząd nasz coraz czę- 
ściej wgląda we wszystkie szcze- 
góły i szczególiki naszego życia 
i krępuje każdy krok obywatela 
tak, iż anormalne stosunki z 
dniem każdym stają się jeszcze 
bardziej nienormalnymi i to do 
tego stopnia, że zwykły śmier- 
telnik w. atmosforze tej zatchnąć 
się musi. 

Do czego się tylko dotknąć, 
bądź w dziedzinie handlu, bądź 
przemysłu, bądź aprowizacji, na 
każdym kroku spotyka się tyle 


matactwa ustawowego, tyle prze- > 


pisów i przepisików, że wybrnąć 
z tego zaczarowanego koła biu- 
rokracji staje się rzeczą niepo- 
dobną, jeżeli, oczywiście, ktoś 
nie posiada specjalnych wiado- 
mości, którędy, do kogo i jak 
trafić, by dopiąć celu. 

Weźmy, naprzykład, sprawę 
fabryk tytoniu i papierosów. 
Stara się ktoś o pozwolenie na 
otwarcie takiej fabryki w So- 
snowci — nie wolno, tymczasem 
żydowi w Białymstoku fabrykę 
taką założyć pozwolono. 

Stara się pewien mfalarz o 
pozwolenie na wyrób mydła w 
nie wolno, gdyż 
ma należeć do cechu, którego 
nota bene u nas niema. Jedno- 
cześnie jednak daje się pozwo- 
lenie na wyrób mydła żydowi, 
który nigdy w życiu mydlarzem 
nie był. 

Temu wolno handlować by- 
dłem, tamtemu nie wolno. Ten 


Sosnowcu - 


Sosnowiec, 30 października. 


nie może sprzedawać papierosów 
banderolowanych, tamtemu wol- 
no okradać skarb i kupczyć pa- 
'pierosami własnego wyrobu, któ- 
re palą nawet urzędnicy akcyzy. 

To są zjawiska tak powszed- 
nie, że powoli przestajemy się 
im nawet dziwić. Głupi myśli, 
że tak być musi; wyrozumiały 
mniema, że jesteśmy państwem 
młodym, posiadamy personel u- 
rzędniczy surowy, niewyrobiony, 
ale z czasem to się wszystko 
wygładzi, wyrobi... 

Tymczasem tego „wyrabiania“ 
się w kierunku dodatnim bynaj- 


mniej nie widać. Przeciwnie, mieszkańców. R; pł 
pomimo wyznaczonej kary Śmier- Pi-ro. | 
ci na złodziei i łapowników co- m z M 
raz częściej spotykamy żony = Í: 
pewnych panów, pozostających m ME 
na służbie państwowej, w takich - e 
szatach, jakich przed wojną nie. | U MZ 
posiadała żadna panna bankie- | AJ 
równa. | "Ak 
a skądże to i skąd na to? KALENDARZYK. Ra | 
no wyrabiamy się wida „egip: : Z 
Najwięcej wyrobie os io aga Tm 0 
pracują przy wielkim ołtarzu, w Jutro w niebzielę 31 b. m. S 
stolicy. Samochody z urzędni-  fronjusza I Olimpjusza. A 
wschód słońca o g. 6 m. 53. 


kami i: wojskowymi, w spodniach 
i w spódnicach, tylko furczą, a 
w knajpach tej kategorji goście 
płacą tysiącami. 

To wszystko jest wynikiem 
właśnie tych ograniczeń przepi- 


sowych i „stawowych, krępują-- 


cych obywatela na każdym kro- 
ku, i dopóki ograniczenia te 
istnieć będą, dotąd nie będzie 
w kraju ani ładu, ani składu, a 
dla łapowników żniwo. 

Jeśli istotnie pragniemy wstą- 
pić na drogę rozwoju i na dro- 
gę powrotu do stosunków nor- 
malnych, to musimy żądać znie- 
sienia wszystkich przepisów, wy- 
danych wyłącznie dla wygody 
urzędników, w przeciwnym ra- 
zie będziemy grzęznąć coraz 
bardziej w... wyrobionym błocie. 


(r) 


. Po macoszemu... 


| 
Dąbrowa górnicza, 27 października. 


Jesteśmy obecnie niekiedy 
świadkami takich zarządzeń władz, 
że dziwić się wypada, co robią 
nasi posłowie w sejmie, którzy 
powinni czuwać nad tym, aby 
ustawy wydawane były dla wszy- 
stkich jednako sprawiedliwie. 

Przekonujemy się bowiem, że 
wydawanych ustaw nie stosuje 
się do wszystkich w tym samym 
brzmieniu, ale dla pewnych grup 
społeczeństwa, które umieją za 
tym czynić zabiegi—dają się one 
naginać bardzo korzystnie, dla 
innych zaś — z upośledzeniem 
i rażącą krzywdą. W poglądach 
co do oceny pewnych warunków, 
„są nasze władze  ministerjalne 
między sobą rzeczywiście wprost 
odmiennych przekonań. 

Kiedy bowiem jedno minister- 
jum przyznaje, że dla jego pra- 


w z TUW" 
r y 


cowników panuje w jakimś mie- 
ście drożyzna i wobec tego na- 
leży im przyjść z pomocą, inne 
ministerjaum co do swoich pra- 
cowników wcale tego zastosować 
nie myśli. Wobec tego niema 
jednolitej zgodności w zarządze- 
niach, które zastosowane w prak- 
tyce, uderzają rażącą niesprawie- 
dliwością. 

_ Ministerjum wyznań regijnych 
i oświecenia publicznego okól- 
nikiem L, 20137ql, opierając się 
na ustawie z d. 27 maja 1919 
Dz. p. p. Ne 44, zaliczyło m. Dą- 
browę do drugiej klasy pod 
względem dodatków ekonomicz- 
OŁ nauczycieli szkół po- 
vszechnych, z ważnością od 1 
lipca 1919. Tym sposobem na- 
uczycielstwo otrzymało uz 
nienie poborów za cały czas za- 


el- 


legły i zrównane zos 
tym względem z naucz 
z Będzina i Sosnowca. 

Tymczasem inne ‘minis 
uznały za stosowne zaliczj 
browy do drugiej klasy 
Wobec tego urzędnicy z 
ctwa, skarbu i poczty 
zostali przez swoje władze 
kasty głodommorów, której — 
mo, szalonej drożyzny w Zagł 
biu — powinny wystarczyć pobo 
ry trzeciej klasy, chociaż ic 
ca, trwająca po kilkanaście 
dzin dziennie, jest właści: 
przed zasługami nauczyci 
pierwszą podstawą bytu pań 
wego. ZĘ 

Ci biali murzyni, którzy 
po 8 godzin, jak robotnicy 
żywot niemal cały spęd 
kazamatach biurowych, prz 
rając z głodu, gdyż anemi 
mareczki ledwie potr 
marną wegetację, zostali o 
potraktowani przez swoje opi 
kuńcze władze prawdziwie p 
macoszeniu, dlatego też zupełn 
słuszne rozgoryczenie panuj 
dzy nimi. 

A przecież istnieją w 
jakieś; stowarzyszenia hum 
ne dla rozmaitych bi 
Przecież tyle placówek, m: 
nych stoi otworem dla 
nieszczęśliwców! Przecież 
szcie istnieją nawet towar: 
ochrony dla... zwierząt, ty 
heloci pióra z Dąbrowy, | ie 1 
ją swoich obrońców — przeds 
wicieli w władz, jakkolwiek pi 
wyborach kilku wybranych f 
słów do sejmu solennie p 
kało bronić interesów m: 


Zachód słońca o g 4 m. : 


Układ polsko - gdański. 


Wszystko dla niemców, 
Dla polaków figa, - 
Tak Herr Sahm orzekt 
I narodów Liga. | 
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Ze na pstrym koniu 
Jeździ łaska pańska, 
Najlepszy p:zykład 
Daje sprawa Gdańska. 


Pasek wąziutki, 

Ale za to w słonku: 
Gdy trzech się kąpie 
Trzeba stać w ogonku. 


Na nic są Polsce 
"Handlowe obroty, 
Poco nam porty 
Gdy nie mamy floty? 


Byśmy więc zbytnio 
Nie Sajebeń wora, 

Na kark nam wsadzić 
Pragną „kontrolora*. 


Hola! panowie, 
Nic z takiego ładu, 
Nie podpiszemy 
Gdańskiego układu. 


Aby nasz handel 
W obce oddać kleszcze, 
Myśmy na głowę 

Nie upadli jeszcze ! 


O pracę dlja inwalidó 
Dostarczenie odpowiedniej pra 
inwalidom wojskowym, to jex 
z poważniejszych trosk 
czeństwa i władz państwowy 
Wielu inwalidów zupełnie n 


kółek rolniczych 
1921 roku 
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arstwa dla inwalidów 
a Say: przygotować 
ków na kierowników i 
erów _ współdzielczych 
rnic jaj. Kursiści poniosą 
ek tylko na swoje utrzy- 
Noclegi będą zapew- 
- Inwalidzi wojskowi, którzy pra- 
ną pracować w dziedzinie han- 
, winni nadsyłać zgło- 
a powyższy kurs, nie 
j niż do 20 grudnia r. b. 
centralnego Związku kółek 
iczych — Warszawa, Koperni- 
30. Po zapisaniu się, osoby 
eresowane zostaną powiado- 
ne o dniu rozpoczęcia SIĘ 
ursu. Nadmieniamy, iż przyj- 
owani będą tacy inwalidzi, któ- 
nie utracili rąk, mogą lekko 
ować, oraz.umieją popraw- 
isać i rachować przynajmniej 
esie czterech działań aryt- 
znych. 


Dy w chwili, | 
nocami wyczekuje na 
niaki przy rampie Cukier- 


ekawą byłoby rzeczą dowie- 
ię, czyje to ziemniaki i 
czego zostały zmarnowanie. 
"Dyrekcja gimnazjum 
ństwowego im. Staszi- 
zawiadamia, że od dnia 3-go 
p. do 8 włącznie odbywać 
ię będzie w kancelarji gimna- 
jim na Pogoni od godz. 9—1 
oł. rejestracja uczniów klas 
zych (7 i 8-ej) i wogóle tych 
stkich, 
Cy, służyli w wojsku i dotąd się 
do skoły nie zgłosili. ; 

czniowie winni stawić się do 
acji osobiście; w razie nie- 
ności rodzice powinni wyja- 
opieranie niemczy- 
„Straż pomorska* wystę- 
przeciwko urzędowemu po- 
niu prasy niemieckiej przez 
eszczenie np. w „Karthauser 
"lub „Schónecker Zig." roz- 
ządzeń władz administracyj- 
Można to samo naogół 
wiedzieć o całym terenie po- 
ńskiego i Pomorza, że prasa 
iecka zawdzięcza swój ży- 
vot rozporządzeniom i orędowni- 
tom powiatowym, drukowanym 


AD 


| Podpalaczka 


i -Powieść z francuskiego. 
zi 15. — | 


1 giego konika, wielkiego  dre- 

ianego konika, daleko piękniej- 

go, nieprawdaż 
ij 


X. 


— Tak,moje drogie dziecko, 
żystko czego zażądasz — Za- 
ał nadzorca, całując Jurasia. 
— Joanno droga, Joanno — 
potem dalej namiętnie — 
r się proszę. To, Co ci 

stawiam, stanowi życie 1 
ście tych dwojga 1 

óre tak / kochasz i które 
ham zarówno. c 
fłoda kobieta przechadzać się 
zła po stancyjce. Wzruszenie 
iało na jej obliczu, znać by- 

e czy, przeciw jakiejś 
i umysł. 

a Jakóbie — wyjąkała wresz- 

— odejdź ztąd proszę, Nie 


do mnie więcej, , dajesz mi 
sierpieć zbyt wiele, odejdź 
è e samą W ej bo- 
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którzy, jako ochotni- 


- PRANIE ESA 
po polsku jako dodatki do nie- bn 
mieckich gazet. Ponieważ zaś 


przepisy przewidują pewien przy- 
mus abonowania orędników u- 
rzędowych powiatowych przez 
kupców i rolników, więc w ten 
sposób zmusza się niejako pola- 
ków do czytania i popierania 
prasy niemieckiej. 

Kradzież. W Dąbrowie przy 
ul. Dębniki Ne 18 z mieszkania 
Zysli Szpigielmana, w nocy, za 
pomocą włamania , skradziono 
różnej garderoby, rzeczy domo- 
wych i gotówki na ogólną sumę 
20,000 mk. s 


Znalezienie noworodka. 
W Strzemieszyçach Wielkich o0- 
koło cmentarza znaleziono zwło- 
ki noworodka, płci żeńskiej, u- 
brane w białą bieliznę, zapako- 
wane w drewnianą skrzynię. 
Władze policyjne wszczęły ener- 
giczne dochodzenia celem wy- 
krycia sprawców morderstwa. 


Kradzież w szpitalu. Ze 
szpitala kopalni „Czeladź* skra- 
dziono 39 prześcieradeł, 28 po- 
szewek i 12 koców ogólnej war- 
tości 11 tysięcy mk. 


Kradzież skór. Ze sklepu 
I Stowarzyszenia Grodz. T-wa w 
Grodźcu skradziono znaczną ilość 
skór, wartości 30,000 mk. 


Kradzież w Kółku rol- 

niczym. W Zawierciu przy ul. 
Łośnickiej ze sklepu Kółka rol- 
niczego skradziono. materjałów 
włóknistych, na sumę 48 tysięcy 
marek. 
Teatr H. Czarneckiego 
Dziś po południu daje specjal- 
przedstawienie dla uczącej się 
młodzieży, z którego dochód 
przeznaczony jest na „Samopo- 
moc“ szkolną im. Królowej Ja- 
dwigi.* | 

Wystawioną będzie komedja 
szlachecka y końca XVII wieku 
J. Kraszewskiego „Książe Radzi- 
wilt panie kochanku“. 

„Muszkieterowie w klasztorze“, 
arcyzabawna i pełna humoru o- 
peretka grana będzie na przed- 
stawieniu wieczorowym; w TO- 
lach głównych wystąpią pp. Ba- 
rański, Miller, Kaczorowski, Pro- 
niewicz, Romicz, Kisielewski i 
inni; płeć piękną reprezentować 
będą, jako nadobne pensjonarki 
pp. Józefowiczowa, Nożyncka i 
inne; ciało pedagogiczne — pp. 
Cedzyńska i Kossakowska; pełną 
humoru i finezji będzie p. .Wą- 
sowiczówna. Chóry i tańce do- 
pełnią całości. 
«+W niedzielę dwa przedstawie- 
nia: po poł. po cenach zniżonych 


ne 


huitajska „Wesoła para“; wieczo- 


rem niezawodna i zawsze wypeł- 


niająca salę po brzegi po raz 
ostatni „kKsięźniczka czardasza", 
W poniedziałek z powodu dnia 
Wszystkich Swiętych też dwa 
przedstawienia. po poł. egzotycz- 
na „Róża Stambułu*; wieczorem 
po raz pierwszy „Rozwódka*. 


> IE Z | 

We wtorek z powodu dnia za- 
dusznego specjalne przedstawie- 
nie „Dziauów* Mickiewicaa w 
inscenizacji Wyspiańskiego. Wie- 
czór ten budzi wielkie it zupełnie 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Sprzedaż biletów już rozpo- 
częta. s 


Jedna, ezy dwie izby? 


< Chłop o 


Do „Gaz. Kieleckiej“: piszą z 
pow. buskiego: 

W południowej części powia- 
tu w niektórych folwarkach 18 
bm. strajkowali fornale z rozka- 
zu p. Cwieka, instruktora Zaw. 
Zw. robotników rolnych. Był to 
„protest“ przeciwko drugiej izbie. 

Nie małego ćwieka wbito im 
w głowę, gdyż pamiętali, że w 
roku zeszłym związek kazał im 
domagać się od właścicieli ob- 
szarników „dwuch izb mieszkal- 
nych“ i gdyby nie otrzymali tej 
drugiej izby, mieli strajkować, te- 
raz zaś, jak mówili „kazujom* 
przeciw drugiej izbie strajkować, 
i „sam człowiek już nie wi, co 
ma robić, raz tak, drugi raz tak, 
a ino bałamucom naród i tyla 
tylko ze z tego drozyzna*. 

Senat jednak wśród  włoścjan 
ma bardzo licznych zwolenników: 
jedni utrzymują, że jest potrzeb- 
ny, bo był za „ruskiego“, drudzy 
wierzą, że senat zaprowadzi do- 
brą gospodarkę, a nie taką jak 
obecna, co „nie ma nijakiego ła- 
du i spokoju“ — przy tym są 


% 


senacie. 
Kielce, 29 października. 


przekonani, że gdyby był senat, 
toby nie drukowali tyle marek, 
które wywołują drożyznę. 
Wątpliwą jednak jest rzeczą, 
czy posłowie naszego powiatu 
Zajda i Erdman, którzy, wybie- 
rani pod znakiem Thuguta, obec- 
nie uważali za korzystniejsze dla 
swoich interesów przejść pod 
znak Witosa, lub Szafranek, bę- 
dą brali pod uwagę powyższe 
zdanie swoich wyborców, kiedy 
mają rozkaz z góry od lewicy. 
A tymczasem, zdaje się, że 
nie tylko „dwie izby* ale i „dwa 
przedpokoje* byłyby potrzebne, 
gdyż kandydatów na przyszłe 
wybory jest „siła“ poważna. Z 
samego sejmiku 52 kandydatów, 
nie mówiąc, że każda rada gmin- 
na chce mieć posła, uważając po- 
selstwo za „panem bene mereh- 
tium“ i widząc, jak obecnie czę- 
sto posłowie siedzą w domu, po- 
bierają djety i prowadzą gospo- 
darkę, Igi: własną, a. nie 
kraju, jak przystało na „prawo- 
witych gospodarzy“ Polski  lu- 
dowej. i 


Po wojnie... 


Proces rewkomu lubelskiego. i 


Lublin, 27 października. 


(Koresp. wł. „Iskry“) 


W nocy z 15 na 16 września 
1920 r. funkcjonarjusze policji 
m. Lublina zdokonali rewizji w 
mieszkaniu niejakiego  Fajwla. 
Sliwki, przy ul. Krawieckiej 39, 
w wyniku której na strychu mie- 
szkania znaleziona została pota- 
jemna drukarnia, nakład odezw 
lubelskiego okręg. komitetu k 
munistycznego p. t. „Do robot- 


ników miasta Lublina*, kore- 
spondencja fczłonków komitetu, 
protokuły zebrań, ewidencja kó- 
łek i członków  partji komuni- 
stycznej w województwie  lubel- 
skim i poszczególnych iabry- 
kach Lublina, ewidencja rozpo- 
wszechnionych odezw komuni- 
stycznysh, skład literatury par- 
tyjnej, a mianowicie odezwy, ga- 
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— Ależ ten smutek ja dzielić 
chcę z tobą — zawołał gwałto- 
wnie nadzorca. — Cierpię, pa- 
trząc na twoje cierpienie. A mo- 
głabyś być tak szczęśliwą, ty i 
twoje dzieci. — Jeże li mnie 
odepchniesz, nędza, tak, czarna 
nędza, ciebie i ich czeka! Nigdy 
zarobić nie zdołasz na pokarm 
dla nich i ubranie! 

— Ach! kusicielu! — zawołała 
wdowa, zaciskając ręce gorączko- 


wo — umyślnie w tak ciemnych | 


barwach przedstawiasz ten obraz, 
aby mnie przestraszyć, zniechę- 
cić, uczynić drżącą 1 „słabą. 

— Przedstawiam ci prawdę ta- 
ką jak jest. Zdołam cię jednak 
ocalić, pomimo twej woli. — 
Niedopuszczę cię ni do rozpaczy, 
ni hańby! Zostaniesz mą żoną! 

— Boże, mój Boże! — zawo- 
łała Joanną załamując ręce jak 
gdyby w obłąkaniu, — ten czło- 
wiek nie ma litości nademną! 

— By cię przekonać o mej 
miłości i posłuszeństwie, odcho- 
dzę, — rzekł Garaud — odcho- 


dzę, aby myśleć o tobie, zająć - 


się twym losem, i szczęśliwą Cię 
uczynić! — to mówiąc wyszedł, 
pozostawiwszy młodą kobietę w 
stanie najwyższego nerwowego 
rozdraźnienia. 

Siadła, a raczej padła bezwład- 
nie na krzesło. >. 

— Czy ma on słuszność czy 
nie ma? — wyszeptała zcicha 


przerywanym głosem. — Tak 
mnie jak i tym biednym istotom... 
to nędza. Czyż zdołam z pracy 
rąk moich opłacić mamkę dla 
małej Łucji? — Z jakich fundu- 
szów wychowam  Jurasia? Ach! 
położenie jest straszne w rzeczy 
samej. — Jakób ofiaruje mi spo- 
kój i wygody... Lecz aby to otrzy- 
mać poprzeba zostać jego żoną... 
złamać przysięgę jaką uczyniłam 
Piotrowi na łożu Śmierci... Było- 
by to nikczemnem... byłoby to 
podłem! — Nie! — nie... co 
bądź się stanie.. nie zachwieję 
się4. nie osłabiię! j 

I przywoławszy nadludzką pra- 
wie siłę, powstała, otarła łzy i 
wyszła ze stancyjki. - Zamknęła 
drwi od dziedzińca, jak to co- 
dziennie czyniła, obeszła opusz- 
czone warsztaty, zwiedziła stajnie, 
gdzie woźnica rozdawał koniom 
pckarm wieczorny, i powróciła 
do siebie. 

Za chwilę pan Labroux ukazał 
się przy bramie chcąc wejść. 
Otworżywszy mu drzwi, nie mó- 
wiąc ani słowa, wróciła. — Juraś 
bawił się w stancyjce swoim ko- 
nikiem i pudełkiem blaszanych 
żołnierzy. — Joanna szybko przy- 
gotowała wieczerzę. Nie czuła 
głodu bynajmniej, lecz trzeba by- 
ło pomyśleć o dziecku. 

ie zadługo pee i stangret. 
Została sama jedna w fabryce. 
7 + 
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Po śmierci żony, pan Labroux 
zmienił cały układ domowy. — 
Nie trzymał dla siebie żadnego 
służącego. Joanna uprzątała mu 
w pokojach. Chłopiec Daniel za- 
miatał gabinet pracy. Nie stołując 
się w domu u siebie, właściciel 
fabryki jadał w restauracji w 
Altforvilie, gdzie spotykał towa- 
rzystwo oficerów, a wśród nich 
swoich przyjaciół. 

Około jedenastej wieczorem 
wracał do domu i pracował 
przez dwie lub trzy godziny przy 
świetle lampy, którą sam sobie 
zapalał. Rano wstawał równo /pra- 
wie ze Świtem, pracował znowu, 
1 pierwszy zwiedził warsztaty 
skoro tylko zeszli się do nich ro- 
botnicy. 

Tak stangret, jak kasjer i głó- 
wny nadzorca Jakób nie spali w 
fabryce. Z chwilą otwarcia bra- 
my, woźnica przychodził, aby 
oczyścić konie i zaprządz do po- 
wozu jeżeli pan Labroux miał 
wyjechać, Oprócz stangreta był 
jeszcze służący, który się zajmo- 
wał przewożeniem pak i grubych 
towarów. W stajni odłączonej od 
innych budynków znajdowały Się 
trzy konie. Tym sposobem Jo- 
anna w nocy zostawała samą w. 
fabryce, zarówno jak i inżynier, 
który nie wydalał się z niej jak 
tylko dla odwiedzania swojego 
syna, lub gdy sprawy zakładu 
wzywały go na iprowincję. 
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- kuratorana pozostawienie bieg 


„dzenia odźwiernej. — 


zety i książki w językach: pol- 
skim, niemieckim i żydowskim, 
numer pierwszy organu  lubel- 
skiego okręgowego komitetu 
munistycznego p. t. „Komunista“, 
oraz prywatna korespondencja 
niejakiej Heleny Zygmuntówny; 
w znalezionej korespondencji 
nigdzie nie figurowały nazwiska, 
lecz pseudonimy n. p. Mietek. 
Lola, Irena, Czesław, Dziadek, 
Slepy i t. d. va 
Dzięki energicznemu śledztwu © 
schwytano bardzo liczną grupę - 
uczestników komitetu, a po prze- 
drowadzeniu śledztwa skierowano 
22 obwinionych na drogę sądo- 
wą. Sporządzony przez prokura- 
tora W. Klotta wniosek, posta- 
wił całą grupę przed FRE A do- 
rażnym.: Rozprawę naznaczono na 
dzień 26 b. m. PAT 
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ChA 
Eskortowanie oskarżonych. 8 
Wczesnym rankiem zbierały y 
się gromadki ciekawych  miesz- 
kańców Lublina obok Zamku, 
skąd miano eskortować osk 
nych do sądu obwodowego | 
ul. Krakowskie Przedmieście. 
zamku weszła kompasja woj 
Po chwili otworzyły się bra 
a z za murów wysunęły s 
najeżonymi bagnetami zwarte 


grupę oskarżonych 
czyzn, bocznymi uliczkami. 


Rozprawy. 

Z powodu niestawienia się 
ku świadków prokurator pi 
odczytanie ich zeznań, poc 
nych pódrzednio w śleć 
Sąd godzi się na wniosek 
kuratora i dopuszcza do od 
tania zeznań nieobecnych 
stosownych punktach. Ró 
godzi się prezes na wniosek 


w ciągu rozprawy na sali. — — 
Chcąc w myśl ustaw uznać 
kompetencję sądów obrońcy 
zgłaszają wniosek, by prz: 
powiednie dokumenty pub 
udowodniono, że ustawa 
dach doraźnych została pu 
nie ogłoszona i opubliko 
Prokurator uzasadnia nie 
nieczność wniosku mimo to Į 
zes sądu przychyła się do 
sku obrony i zarządza półgi 
ną przerwę. Pg 
Po półgodzinnej przerwie 
wia się sąd z dowodami w 


_ Wydał on”polecenie pani. 
tier, ażeby nigdy na niego 
oczekiwała, gdy był ae s) 
klucz od małych drzwi boczn 
który zawsze nosił przy so 
dozwałał mu wejść bez p 


głównej bramy i krytego prze 


wychodził i przychodził cz 
tym wyjściem. Co wieczór, oko- 
ło dziesiątej, Joanna szła słać łóże 
ko pryncypatowi. | M: 
W dniu, w którym poczym 
nasze opowiadanie, uczy 
jak zwykle; poczem z zap 
lampką w ręku wróciła do sie 
Ciężki smutek przytłaczał 
głębi; teraźniejszość przedsi 
ła się jej ponuro; — przy 
ja przestraszała? Udała si 
Spoczynek około jedenast 
dziny mając nadzieję, iż wi 
może zapomni chwilowo o 
obawach i smutkach; 
dnakże silniejszą była 
znużenie, sen nie przych 


WO 


i odczytuje ogłoszenia w spra- 
wie sądów doraźnych, opubliko- 
vane przez komisarza rządu na 
~ murach Lublina. 1 
= Z kolei panowie obrońcy Snia- 
rowski, Sterling i Duracz inter- 
pretują ustawę o sądach dorażź- 
ych, rozciągają jej aktywność 
tylko na okres wojny. Obrońca 
 Śmiarowski odczytuje in extenso 
rzemówienie sejmowe marszał- 
a Trąmpczyńskiego, premjera 
ninistrów Witosa, i na podsta- 
ie ich mów ocenia, że wojna 
już się skończyła, wobec czego 
= oskarżeni 'nie podpadają pod 
' kompetencję sądu doraźnego. Z 
 wywodami mówców polemizuje 
bardzo udatnie prokurator p. Klott, 
rozróżniając w swej replice t. 
zw. prawny moment pokoju fa- 
tycznego, a obecne zawieszenie 
roni. 


Sąd udaje się na naradę. 


Po 2 godzinnej przerwie sąd 

chodzi i ogłasza decyzję, że 
nieważ wniosek, zamiienizjący 
t oskarżenia, wpłynął po upły- 
ie ustawowego terminu, na mo- 
cy tej uznał się za niewłaściwy 
przekazał sprawę do postępo- 
ania zwyczajnego. 


Odczytanie tej decyzji znajdu- 
a się publiczność w większo- 
ci żydowskiej przyjęła oklacka- 
1i: skarżone Zygmuntówna i 
lmanówna spazmują. „Kole- 
~ uspokajają. Osk. Bąk bie- 
pod rękę Frydmanównę iwy- 
dza z leży. 
Uściski dłoni obrońcom tak ze 
ny oskarżonych, jak i ży- 
skiej publiczności, jak i ro- 
oskarżonych. 
Następnie odstawiono oskarżo- 
tą samą drogą do więzienia 


Zamek. 


„wanych umów. 
| Moskwa. 29 października. 


Joffe wystosował do przewo- 
Iniczącego delegacji pokojowej 
bskiego depeszę, że przybę- 
e z początkiem listopada do 


" Libawa, 29 października. 
; (P. A. T.) 


ładio. Biuro prasowe w Rydze 
iz Kowna: Zeligowski ata- 
w kierunku Kowna. Miasto * 
sowane. Bolszewicka misja 
echała. 


Stowarzyszenie Właścicieli 


arszawskiej Ne 6 odbędzie się 


Wybó 


(męskie i damskie) podług 
kie załatwienie. 


Wiktor Besi 


eman auar a 
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iiómić swych członków, że w niedzielę, dn. 31 października 
920 roku o godz. 4 po południu w sali Magistratu przy ul. 


Ogólne zebranie 


|] według porządku następującego: 
RAI r prezydjum. 2) Odczytanie protokułu ostatnie- 

iego zebrania. 8) Sprawozdanie z. działalności. 4) Sprawa 

ozorców domowych. 5) Sprawa daniny. 6) Wolne wnioski. 


= W rezie niezebrenią się dostatecznej ilości posiedzenie 
dbędzie się o godz. 5 bez względu na ilość członków. 


"ZARZĄD STOWARZYSZENIA. 
MAZ 2 ` 2) 


Pęd 


Będzińska fabryka kap 
"H. KISNERA, Będzin, Kołłątaja 27 


rażowała wykwalifkowanych pracowników z Paryża i jest w 
ie wykonać wszelkie roboty, wcho k AE kapelu- 
i 1 fas 


ay SĄ 
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Pomoc dla 
_zdemobilizowarych. 
Toruń, 29 października. 
(P. A. T.) 


Magistrat m. Torunia w celu 
przyjścia z pomocą zdemobilizo- 
wanym żołnierzom powołał do 
życia specjalne biuro pośrednic- 
twa pracy i zarezerwował pewną 
liczbę miejsc dla, wykwalifikowa- 
nych i niewykwalifikowanych woj- 
skowych. 


Besarabja 
dla Rumunji. 
Paryż, 29 października. 
Havas. Dziś po południu w 
ministerjum spraw zagr. została 
podpisana umowa przez mocar- 
stwa sprzymierzone z Rumunją, 
przyznająca Besarabję Rumunji. 
Rosja. będzie zaproszona do pod- 
pisania powyższej umowy, gdy 
w Rosji będzie ukonstytuowany 
rząd, uznany przez państwa ko- 
alicji. Szczegóły wykonania bę- 
dą przekazane Lidze narodów. 


Ukraińcy zajęli 
Winnicę. 
Paryż, 29 październtka. 
(P. A. T.) 


Po dziesięciodniowych walkach 
wojska ukraińskie zajęły Winnicę, 
biorąc do niewoli 3000 czerwo- 
no gwardzistów i ogreimną zdo- 
bycz wojenną. 


Narady w Śrawie 
korytarza gdańskiego. 
Gdańsk, 29 października. 
(P. A. T.) 


Dzisiejszy „Danziger Zeitung“ 
donosi z Paryża, że delegacja 
gdańska wystąpiła z programem 


- do rady ambasadorów aby mogła 


brać udział w toczących się w 
Paryżu obradach w sprawie ko- 
rytarza gdańskiego. Rada amba- 
sadorów zgodziła się na udział 
dwóch delegatów w charakterze 
rzeczoznawców z głosem dorad- 
czym. Wskutek tego wzięli już 
oni udział na posiedzeniu w po- 
wyższej sprawie, 


Poznań dla Wilna. 
Poznań, 29 października, 
(P._ A; TF.) 


„Kurjer Poznański" pisze: Spo- 
łeczeństwo wielkopolskie dało no- 
wy dowód gotowości służenia 
pomocą zubożałym najazdem bol- 
szewickim braciom  kresowego 
Wilna. Zbiórka przyniosła tak 
obfite dary w ziemniakach i in- 
nych artykułach, że komitet or- 
ganizacyjny postanowił wysłać 
pierwszy transport w sobotę 30 
października. 


zaszyt za- 


nieruchomości ma 


kapeluszy 


najnows. paryskich. 
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Zeginał paszport i karia odroczenia 


araea ee 
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Zarząd T-wa Akc. Mijaczowskich odlewni 
stali i zakładów mechanicznych 
„BRACIA BAUERERTZ* 


na zasadzie paragr. 25 ustawy T-wa podaje do wiadomości pa- 

nów akcjonarjuszy, że w sobotę 27 listopada 1920 r. o godz. 3 

po południu w biurze Zarządu rzeczonego T-wa we wsi Mija- 

czów, gm Pinczyce, powiatu Będzińskiego „(stacja Myszków dro- 
gi żel. War. Wied.) odbędzie się 


(LANIE zWyCZAJGE opólne zebranie 


akcjonarjuszy wspomnianego T-wa 


Na zebraniu rozpoznawane będą następujące sprawy: 


1) zatwierdzenie sprawozdania z działalności Zarządu oraz 
zatwierdzenie bilansu T-wa za 191920 rok operacyjny, 

2) zatwierdzenie budżetu T-wa i planu działalneści Zarządu 
na rok operacyjny 1920121, 

3) ustalenie wynagrodzenia członków Zarządu ich zastępców, ; 
i członków Komisji Rewizyjnej, i 
4) wybór jednego członka Zarządu, i jednego zastępcy 


członka Zarządu na miejsce ustępujących oraz wybór na 192042? 
rok operacyjny członków Komisji Rewizyjnej, ` 

5) upoważnienie Zarządu do obciążenia nieruchomości T-wa 
ewikcją hipoteczną, 

6) wnioski panów akcjonarjuszy, 

Gdyby wyznaczone na powyższy termin ogólne zebranie, 
ze względu na ilość złożonych przez panów akcjonarjuszy akcji, 
nie odpowiadało wymogom paragr. 57 ustawy T-wa, natenczas 
na dzień 11 grudnia 1920 r. na godz. 3-cią po południu zwołuje 
się do biura Zarządu Twa powtórne ogólne zebranie akcjonarju- 
szy, uchwały którego będą prawomocne, bez względu na ilość 
akcji, złożonych przez panów akcjonarjuszy. 


| KOMUNIKAT 
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Wydział Aprowizacyjny przy Magistracie m. Sosnowca po- 
daje do wiadomości, iż w dniu 26 b. m. na posiedzeniu Komisji 
Kontroli Cen przy Magistracie łącznie z przedstawicielami Urzę- 
du Walki z Lichwą i Sp. i tutejszych rzeźników, został uchwało- 
ny poniższy cennik na mięso wołowe, wieprzowe i wyroby mię- 
sne, obowiązujący sprzedawców od dnia 27 października 1920 r. 


Cennik: 
Mięso wołowe i * PAW 
(rosołowe i pieczeniowe) 30 mk. za funt. © i 


Mięso wołowe koszerne IDE 

Cielęcina WEG: WYSTAJE 
Baranina PRAGA TE 
Mięso wieprzowe KODY OE 


Słonina 


Szmalec SM A i8 
Szynka gotowana GAE 0 WY Z 
Baleron AŻ KO ZG 
Kiełbasa serdelowa E A A 
Kiszka pasztetowa POD 
Kiszka kaszanka PTL RESE 
Zeberka „UAD PA 
Boczek gotowary SE 6. OG 

t Kiełbasa krakowska 15 RBA 
Salcesony zwyczajne A Mi: Sanz" 

| Kiełbasa zwyczajna NU ky ty 


kiecki 


Wolne posady w Policji Państwowej. 


Komenda Okręgowa Policji Państwowej w Kielcach formuje 
oddziały Policji Państwowej na Podole, Wołyń i Białoruś (zajęte 
tereny wschodnie) oraz Wschodnią Małopolskę, 


WARUNKI PRZYJĘCIA : 
1) Obywatelstwo polskie, 
2) Nieskazitelna przeszłość, 
3) Wiek od 23 do 36, 
4) Zdrowa i silna budowa ciała oraz wzrost odpowiedni, 
5) Znajomość języka polskiego w słowie, biegłość w pi- 
śmie i umiejętność w liczeniu. 
Kawalerowie, którzy służyli w wojsku, mają pierwszeństwo. 
„Kandydaci, którzy już służyli w jakiejkolwiek służbie bezpie- 
czeństwa i ukończyli szkoły policyjne lub żandarmskie, otrzymają 
odpowiednie stopnie. 
Do podania należy dołączyć 1) opis dotychczasowych zajęć 
i przebieg życia (curriculum vitae), 2) metrykę, 3) świadectwo mo- 
ralności potwierdzone przez Urząd gminny i Księdza miejscowe- 
go oraz 4) zaświadczenie przynaleźnego posterunku Policji Pań- 
stwowej, że petent nadaje się na funkcjonarjusza Policji Pań- 
stwowej. 
Podania nieodpowiadające powyższym wymogom, nie będą 
uwzględnione. 
$ 


Kurie futro lub bekieszę na średnią 
fgurę. Oferty z podani.m cery 

do red I od Ne 43, 

potrzebny zdoln 
„Iskra”* Saniute 


Da imię Leona Wcźniczki, fe 
auczycielka © powszechnej 


sz zę 
udziela lekcji. Wiadomość w sdm an, Wiadomość 
2 ch 


„ma na 


we 


gentu 


OTO T T 
Portrety 


Taniol Robota pierwszo 
Zdjęcia do poriretòw 
Lazar, Starososnowiecka M 


tare zęby sztuczne kupuje. 

kord, Modrzejowska a R 

Zimowe żurnale mód bardzo du: 
wybór, oraz mskułaturę ga: 


na pudy i furty poleca Józef 
2-go Masja 4. 


© sprzedanin owocerałe wreg Zi. j 
rzą zemem Wiadomość al Lu 
wika, Antoni Knzior. Si 
Re mesapi. 


Apzret fotograi'czny 
francuskiej w, 


konstrukcj 

Aplanat F:8 Foc. 21 cm. 1 
dwiema podwójnemi kasetkem 
z wkładkami na płyty 9x12 z tatiwe. 
i dwiema migawkami okazyjn 
przen, Wiadomość w Ki 
£ skiy”. 
Z*ginał portfel zawierający 

mację tymczrsową na imię 
Stewniak wydany w Sosnowcu, 
wód rejestracji wojskowej. 


Zsginał paszport polski 
przez gmine Czeladź na 
zef Diążrzyk. 


[Potrzebny stadniarz do i 
pompy. Wiadomość „Iskra“ 
nowięc. 


mMcur pielęgnowanie 


muje  codzi*nnie 
mecka 68_ II piętro 


Zz gloęła książeczka kasy 
wydena przez kopalnie 
na imię Piotr Wierzba, 


Nalw ększą rozmaitość w to 

i znałeżć można tyiko w Ce 
nym skłaazie nowych i uży 
mebli— gdzie kupuje i dobrze 
wszystko co jakąkolwiek wait. 
siada jak meble, obr: zy, ubrani 
szyny i t. d. B Błctniewski 3M 


Bekesza na futrze tania, koż 
blony, wspaniałe lisy sybe 

itp. sprzedaję Centralny skład 

B. Błotniewskiego, Jrzeciego 


W pociągu dnia 24-go pażo i 

znż leziono szalik można od el 
za zwroiem kcsztów ogłoszenia w fi 
z!skry: w Będzinie 


t g nqi paszport polski w 
Z K Ceelać 2 na 
JYRZEBNĄ” do taylikla Ge 


P wego dla weneryczno choryc) 
Będzinie rotysouwabm  pielęgi mf 
Pobory miesięczne 800 mk., mieszk 
nie przy szpitalu z eałodz'en 
traymaniem. Z głoszenia osob sti 
ze świedeetw» mi tewże od 9 ej- 


Zaj bog pot ie 
y ska) ns petent Ikete 
gorji za 1920 rok Wiktora Szwejteri 
ne handel manofsktu q i gzrde: 


Będzin. Kolłątej: 22. 
Sprzedam dom z wołnem 
niem. Sielecka Ne 17. j 
p'to zimowe z karakułowym 
nierzem, skórki saraie da! 
„iskra* Będzin ZY | 
Techaik w dziele mierniczym lud 
budowlanym z poważnem! refel 
rencjami poszukuje posady rządowe 
ewentualnie prywatnel. Oferty pc 
„Mierniczy" do filji „Iskry“ w Będz 
nie. i 
oń roboczy czter letni do sprz: 
dania, tamże powóz na gumac - 


cne 


St. Lada _w $'rzemieszycach. ER 
giręł paszport polski i karta o | 


1 x 
„H 


a 
Z droczenia wydana przez będziń 
skie PKU. na imię Makynwali Sz 
dłowski. ; 


Żurnale nowe | 
Gdzie??? 

Żurnale zimowe 

Kto??? | 

Żurnale zimowe | 

U kogo??? 

zart ii | e: 
rz; błąka! się piesek oA, 
pa 


z cbciętem gonem j 
brania na ul. |Pańskei a M 


Kspetusze damskie i męskie prz 
sonowvje na najnowsze 
po cenach pij "NŚ Kde Z) 

leit ul. Niemiecka Na 14 
otrzebni chłopcy do zbierzni: 
także kobiety naprawiać 


y 


Szapiro, Stara 10. NĄ 2 0 

Msszynistka ze stenegrafją 1 klik | 
miesieczna praktyką biurową pf 

szukpje 


pod A_ 


osady. Oferty do „ish 


VAT ł paszport na Imię Ludwik 
Æ Gó:niak. RER y 
ed REA oszukuj 
pokcje umeblowane przy 
ej B re jezd ennie a 


ty pod S. T 


